
ojczyzny przygotowuj.- karne za stępy wielki wódz 
wojsk polskich, gromadzących się we Francyi, gen, 
Haller. Jak donoszą ostatnie depesze z Paryż i, prze­
szkody, które nie pozwalały na przewiezienie wojsk 
generała Hallera do Polski zostały ostatecznie usu­
nięte i najdalej za kilka tygodni p o je m y  te dzHeine 
zastępy znowu na polskiej ziemi. Około postaci wo­
dza tej armii, generała Hallera gromadzi) si-j obecnie 
wszystkie nasze nczncia. Spodziewamy pfę, Ze wraz 
z jego wojakiem położenie polityczne i militarne 
nasze poprawi się znacznie. Bądź co bąóś przypro­
wadzi on zastęp sintysięczny, wyćwiczony i dosko­
nale wyekwipowany, co w obi cnej chwili stanowi 
p owiany moment.

Wobec tego, Ze z osobą generała Hallera włożą
'

V S M B ł l* lt i 0 |«EOTOle HilUrss: Qrapr oficerów legionowych i  generałem Hallerem w polrodku.

Komitet organizacyjny armii polskie] 
we Franryl.

Z mim we Francyi powstało Binro werbunkowe 
dla Polaków, rozpoczął działalność swoje komitet 
werbnnkowy, złożony s eześcin czhnkó 7. N ileZał 
do niego literat Wacłąw Gąsiorow d , prócz niego 
pp. A. Szhwklis, Jan Danysz, I- Bronisławski, 
B. Kozakiewicz i B. Motz,

Komitet werbunkowy rozstrzygał we wszystkich 
wypadkach, gdzie zachodziła wątpliwość co do na 
rodowości polskiej danego ochotnika, oraz staiał 
się bezpośrednie lnb pośredaio dopcmagfć Żołnie­
rzom Polakom.

Na początku wojny Komitet werbnnkowy wydał 
na stępnjacą odo-,w?:

„W chwili, kiedy cała Fraocya wita eutazya- 
stycznie manifest, głoszący zmartwychwstanie Polski, 
kiedy wsz/atkie portye i wszj it ie dzienniki iran- 
enskie nwaZają odbndo w inie Poluki za akt spra­
wiedliwości, który mnsi być wprowadzony w Zycie, 
kiedy Rząd frnncmki każe wyodrębnić Polaków 
wśród jeńców wojennych — Polacy, zamieszkajmy 
ziemie francuskie, wyrażają Francyi wdzięczność 
swoją i oświadczają. Ze pragną brać ndział w wal­
kach przeciw T7«pólnemn wrogowi".

Wspomnisnla o g e iara le  H a lle m .
Oczy całej Polski zwracają się obecnie z ocze­

kiwaniem ka F ran c i, gdzie dla odradzającej się

iM lI d  argu '!'t"| iT  irmK jilzkM] « a  F ru e jl-
Wactaw Gąsior iw*' i, członek Komitetn.

się obecnie pośrednio bodaj koleje najbliższej naszej 
przyszłości, nie od rs-rczy będzie przypomn.rć sobie 
kilka chwil z jego pobytn w Galicyi przed ty -  
•nomentec, który nas od niego nr lata odiz elił. 
W  dzisiejszym numerze d a jm y dwie fotograne 
z czasów pobytn generała Hallera w zakładzie dra
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